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Wspólność

Bujnie rozwijające się na wiosnę życie w na-
turze daje nam piękny obraz duszy ludzkiej. Przez
długi okres zimowy drzewa odpoczywają, nic w nich
nie wskazuje nam, że w pączkach ich wre praca, kieł-
kuje życie. Gdy natomiast nadchodzi wiosna, z korze-
ni idą życiodajne soki, pączki się otwierają, kwiat się
rozwija, serce każdego raduje się z rozwoju życia.
Tak samo dusza ludzka. W niej niejedna myśl, nie-
jeden ideał spoczywa jakby martwy. Gdy nadejdzie
czas jego, otwiera swe pączki, tajemnicze siły dopro-
wadzają go do rozkwitu.

Huk armat zrodził ideę skautingu, złoty róg,
budzący śpiących rycerzy do życia i walki o wol-
ność ojczyzny, zrodził harcerstwo polskie, Lecz sięg-
nijmy głębiej. Potinzeba rąk obronnych i hasło walki
o wolność były tylko przyczynami zewnętrznemi riu-
chu wielkiego, który ogarnął dziś świat cały, Przy-
czyną powstania ruchu młodzieży była reakcja na
prądy, które wyrwać chciały ludzkośći ideały naj-
świętsze wszystkich ludzi: Boga i Ojczyznę. Główną
bowiem siłę harcerstwa nie stanowi ani organizacja
zewnętrzna, ani masa należąca do tej organizacji,
ani opieka, którą ruch ten otaczają czynniki państwo-
we i społeczne, siłę harcerstwa stanowią w czyn wpro-
wadzone najważniejsze przykazania Boże: „Będziesz
miłował Pana Boga swego z całego serca swego, z ca-
łej duszy swojej. i ze wszystkich myśli swoich i bę-
dziesz miłował bliźniego swego, jalko siebie samego”.

O wiernej służbie Bogu i Ojczyźnie do was har-
cerzy mówić nie będę. Prawo nasze i przyrzeczenie
wymagają od nas cenienia sobie nadewszystko tych
Świętości, Niema chyba w szeregach harcerskich ta-
kich, którzy dla wzślędów ludzkich 'wyrzekają się
Boga. Taksamo: chyba przypomnieć nie potrzebuję,
że harcerz - katolik służy Bogu w sposób, nakazany
przez religję katolicką. Niestety w czasach dzisiej-
szych stało się zwyczajem w życiu prywatnem akcen-
tować swoją przynależność do religji katolickiej, lecz
wobec ludzi i zwłaszcza tam, gdzie wymaganą była
obrona zasad katolickich, w obawie przed ludźmi nie
dopisać i przeciw zasadom katolickim głosować. Że
takie postępowanie jest niegodne i harcerza il katolika
każdy przyzna. Dopóki więc harcerstwo, organizacja
jako całość i! poszczególni druhowie — od najmłod-
szego wilczka do najstarszego instruktora — o tych
podstawowych dwóch  przykazaniach pamiętają,
o przyszłość ruchu naszego, o potęgę Polski możemy
być spokojni.

Dalsze są jeszcze przyczyny powstaniai rozro-
stu harcerstwa. „Każdy dla siebie '', — takie hasło rzu-
coeno w ostatniem stuleciu w szerokie masy społeczeń-
stwa. Każdy dla siebie, powodzenie i szczęście jedno-
stki były myślą przewodnią dążeń narodów. Wiem
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nadeszła wiosna dla ludzkości. Otworzyły jej się
oczy, poznała fałsz i zgubę, wypływającą z hasła:
„każdy dla siebie”. ,„Precz z tem hasłem; ludźmi je-
steśmy, wspólnie dążmy 'do celów wytkniętych całej
ludzkości”, ,„Jesteśmy dziećmi Bożemi”, wołali wier-
ni, „tworzymy wielką rodzinę Bożą”, Zrodziło się
wśród ludzi poczucie wspólności. Zaczęto szukać cech,
łączących poszczególnych (ludzi. I myśmy ich szukali
w dążeniu do życia nowego, a wynikiem szukania jest
ruch młodzieży — harcerstwo.

Poświęćmy więc naukę dzisiejszą radosnej spra-
wie, zasadzie, która nas łączy, poświęćmy ją myśli
wspólności, pierwiastkowi życiodajnemu organizacji
naszej,

Wspólność braci-harcerzy inne nosi cechy niż
wspólności nam najbliższe — rodziny „narodu i pań-
stwa. Z rodziną i narodem łączą nas węzły krwi, nie
z własnej woli należymy do nich, przez narodzenie
staliśmy się członkami danej rodziny, narodu i pań-
stwa. Inny jest nasz stosunek do wspólności harcer-
skiej. Myśmy jej szukali, myśmy do niej dążyli, wol-
na nieprzymuszona wola nasza jest pomostem, który
nas z innymi łączy.

Wspólność harcerska zawiera w sobie cechy
charakteryzujące i przyjaciela i towarzysza. Jeśli
przyjrzymy się bliżej przyjaźni, widzimy w niej pier-
wiastek osobisty. Przyjaciele w charakterach swych
mają cechy pokrewne, zarazem każdy. właśnie posia-
da cechy uzupełniające charakter drugiego. Każdy
daje, każdy przyjmuje, przez stosunek osobisty two-
rzą wspólność, Inaczej towarzysz dobry. Towarzysze
nie szukają wspólności w sprawach osobistych, lecz
w pracy, w dążeniach do wspólnego celu. Przyjacio-
łom potrzebny jest stosunek osobisty, choć oddaleni
od siebie przestrzenią miejsca, łączy ich poczucie
wspólności ducha. Towarzysze natomiast ramię przy
ramieniu walczą o te same ideały, pracują nad urze-
czywistnieniem wspólnego celu. Duchowo nieraz są
daleko od siebie, lecz każdy z nich stać musi wiernie
na posterunku, gotowy do pomocy, gotowy do ponie-
sienia trudów i znojów. Wispólność ich nie jest ich
celem osobistym, ich łączy cel stojący ponad nimi,
ich łączy ideał, któremu służą.

Przyjaciel wprowadza do życia naszego ciepło
i pełnię, towarzysz dobry ostoję i spokój. Walczące-
mu o ideały osobiste towarzyszyć powinien przyja-
ciel dobry, walczącemu o ideały społeczeństwa całe-
go, przy boku stanąć powinien towarzysz wierny, któ-
ry w chwilach ciężkich silną ręką go wspiera i otuchy
dodaje. „Wytrwaj, wspólny cel, wspólna wola, wspól-
na praca zaprowadzą nas do zwycięstwa".

Istnieje wspólność, łącząca obie powyżej wy-
mienione siły życiowe do pracy i dla ideałów oso-  
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bistych i dla ideałów społeczeństwa całego. Istnieć
ona może tam, gdzie kilku się łączy w związek, by
wspólnie dojść do urzeczywistnienia ideałów wytknię-
tych. Związkiem takim jest harcerstwo, obejmujące
tysiące, złączonych czemś osobistem, wypływającem
z serc i charakterów polskich, Pokrewieństwem ducho-
wem nazwałbym te siły i myśli łączące nas,

W związku naszym nad wszystkiem stoi cel do-
zy, wszystkim wspólny: „Z, H. P. ma na celu: 1)
wychowanie na zasadach nauki Chrystusa metodami
skautowemi człowieka świadomie pełniącego służbę
Bogu, Polsce i bliźnim, zgodnie z Przyrzeczeniem
i Prawem Harcerskiem; 2) rozpowszechnianie wśród
społeczeństwa harcerskiego typu życia i stosowania
zasad Prawa Harcerskiego w służbie obywatelskiej
oraz pielęgnowania wśród swoich członków żywej
czujności sumienia narodowego i poczucia powinności
państwowych.

Chcemy stworzyć typ nowego człowieka; ludzi
czystych, silnych, wierzących, dzieci Bożych i dzieci
Ojczyzny. Chcemy stworzyć „Naród Święty”. Cel ten
nas łączy. Stoi nad nami, wielki, szeroki, oczy wszyst-
kich skierowane są ku niemu, W tej wspólności po-
dobnii jesteśmy do sterników. Na szerokim oceanie li-
czne okręty płyną do portów świata, jeden drugiego
nie widzi, nie słyszy, lecz oczy wszystkich sterników
zwrócone są do tych samych gwiazd, tam przy $wia-
zdach, które wskazują im kierunek i cel, spotykają
się wszyscy.

W harcerstwie łączą nas więc i węzły osobiste,
nie tyle przyjacielskie, — nie nadużywajmy słowa te-
go — jak raczej siły, które doprowadzić nas mośą
b przyjaźni, a powtóre łączą nas węzły, stojące po-
nad nami, cel nasz, w statucie określony i w tym kie-
runku idąca praca nasza.

Mamy cechy łączące nas, niestety mamy i ta-
kie, które nas dzielą. Mimo dążeń do wspólnych
ideałów, mimo wytężonej pracy, różnice pozostaną,
zawsze znajdzie się jakiś rys charakteru dzielący nas
odinnych. Dalszym czynnikiem dzielącym jest wiek.
Młodzież harcerska, jak każda inna i może w jeszcze
am stopniu porywcza, w jednym dniu chcia-

y pozyskać świat dla swej sprawy. Starszy pra-
AE i przyjaciel harcerstwa, na podstawie długo-
letniego doświadczenia życiowego, powoli i z rozwa-
$ą, przez pracę nad sobą samym, przez dobry przy-
kład, dąży do pozyskania elity społeczeństwa dla
harcerstwa. Dalszym i niestety w czasach dziesiej-
szych może najważniejszym czynnikiem, dzielącym
pracowników w harcerstwie, jest polityka. Zawsze
i ciągle podkreślamy, że harcerstwo jest organiza-
cją apolityczną, że służyć chcemycałej Polsce, w pra-
ktyce niestety nie zawsze trzymamy się tej zasady
i względy na stronnictwo polityczne, do którego po-
szczególni pracownicy erscy należą, są często si-
łą kierująca, lecz niestety wykrzywiającą linję ce-
lów harcerskich.

Różnice istniejące nie stanowią jeszcze niebez-
pieczeństwa rozdziału, przeciwnie są znakiem, że
w danej organizacji życie pulsuje. Lecz biada orga-
nizacji, gdy walka o różne przekonania i poglądy sta-
nie się najważniejszym punktem programu pracy.
Ww razie bowiem organizacja się rozleci, zamiast
Woobkci życiotwórczej mieć będziemy ruiny spo-
łeczeństwa, zamiast miłości, łączącej wszystkich, nie-
nawiść dzielącą i rozsadzającą nasz związek.

Gdy natomiast ludzie tworzący daną organiza-
cję, przejęci „wysokiemi ideałami, które głoszą, umie-
ją wznieść się ponad sprawy osobiste, partyjne, gdy
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siłami wszelkiemi dążą do jedności ideowej, mimo
różnicy dzielnic, przekonań, wieku i stanu, wtenczas
o byt danej organizacji lękać się nie potrzebujemy,
w niej, której główne zasady streszczają się w sło-
wach krótkich „Bóg i Ojczyzna” krąży życie, w niej
działa Duch św., który ogniem miłości wszystko oży-
wia i wspiera.

Harcerstwo posiada te siły, Bóg w nim panuje...
A reszta od nas zależy.. Czujemy wszyscy węzły
łączące nas. Czy doprawdy nie znajdziemy tyle sił
i przedewszystkiem tyle odwagi, by wiernie stać przy
ideałach harcerskich? Czy nie znajdziemy tyle sił, by
wznieść się ponad wszelkie partyjnictwo i przerobić
siebie i społeczeństwo całe na ludzi pracujących dla
Boga i Ojczyzny? Czy doprawdy wspólność nasza nie
ma już tyle sił, by łączyć dla ideałów najświętszych
ludzi różnych przekonań? Jeśli nie, kłamstwem jest
nasze twierdzenie, że wychowywać chcemyelitę naro-
du, że chcemy być wodzami ludu.. Jeśli natomiast
harcerstwo siłę tę posiada, pokażmy ją. Pokażmy
moc ducha, gotowego do niejednej ofiary, ducha, któ-
ry dla dobre ogółu wymzeka się niejednych drugo-
rzędnych przekonań własnych, lecz który nieugięty
i mężnie walczyć umie dla ideałów najwyższych, dla
Boga i Ojczyzny.

Z niczego wspólności jeszcze nie stworzono.
Praca nasza, wola nasza i przedewszystkiem poświę-
cenie nasze są cegiełkami, z których wzniesiemy
śgmach harcerstwa, podporę Kościoła i Ojczyzny.
„My chcemy Boga szystko co nasze Polsce od-
damy"... te dwie pieśni niech będą dla nas gwiazda-
mi, które nas poprowadzą w przyszłość. Za chwilę
p progi świątyni, by stanąć do pracy twór-

czej, dziś wspólnie dla dobra całego harcerstwa po-
morskiego, w dniach następnych każdy w swem śro-
dowisku. Czeka nas praca ciężka, jak nieraz się zda-
je bezowocna, lecz nie opuszczajmy rąk, nie zawsza
ten, co sieje, doczeka się plonu. Pracą naszą buduj-
my fundament dla ideałów naszych. Każdemu z nas,
zajętemu w harcerstwie i walczącemu o czystość ide-
ologji harcerskiej, głęboko w sercu zapisany niech bę-
dzie głos Boży skierowany do Irydjona:,„ldź i czyń,
choć serce twoje wyschnie w. piersiach twoich, choć-
by przychodziła na ciebie pokusa zwątpienia o Bożej
pomocy, idź wciąż naprzód i czyń dobrze bez wy-
tchnienia, a doczekasz się tryumfu twej ofiarnej pra-
cy, stamiesz się wolnym synem niebios",

(Nauka wygłoszona dnia 4 maja 1930 r. w ko-
ściele św. Jana w Toruniu, z okazji V. Zjazdu Wal-
nego Oddziału Pomorskiego Z. H. P.).

Chwila skupienia...
Na początku stworzył Bóg niebo i ziemię...
Potem rzekł Bóg: Niech zrodzi ziemia trawę,

ziele, wydające nasienie, i drzewo rodzajne, czyniące
ak..:owoc, według rodzaju swego... i stało się

I stworzył Bóg wieloryby wielkie ihalka du-
szę żywiącą płazającą się, którą hojnie wywiodły wo-
dy, wedlug rodzaju ich; i wszelkie ptastwo skrzy-
dlate...

Rzekł też Bóg: Niech wyda ziemia duszę żywią-
cą według rodzaju swego; bydło i płaz, i zwierz ziem-
ski... istało się tak. Genezis I 1. 11, 21, 24.

Harcerz miłuje przyrodę i stara się ją poznać.
Harcerz chroni zwierzęta przed  dręczeniem

i sam im nigdy krzywdy nie czyni; nie zabija więc
bez potrzeby nawet owadów; nie niszczy drzew i in-
nych roślin, wogóle — niczego w przyrodzie.
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Gawęda Naczelnika.

Pierwszy Polski Kongres Eucharystyczny

w dniach 26 — 28 czerwcar. b. zbiera się w Po-

znaniu. Weźmie w niem oficjalny udział Harcerstwo,
które będzie reprezentować Druh Przewodniczący.
Na sekcji młodzieży męskiej będzie wygłoszony re-
ferat „Harcerstwo a wychowanie religijne".

Pożądany jest jaknajszerszy udział przedstawi-
cieli Oddziałów i Chorąświ. Na Chorągiew Poznań-
ską spada specjalny obowiązek, zatroszczenia się
o to, aby przez jljlRenją obecność młodzieży
harcerskiej na uroczystościach związanych z Kongre-
sem zamanifestować publicznie, że Harcerstwo czyn-
nie uczestniczy w ruchu odrodzenia religijnego.

Nasz cel. Nowy tekst Prawa.

Ostatni Zjazd Walny, przeprowadzając zmiany
w organizacji Harcerstwa (o czem pisze osobno Druh
Sekretarz Generalny), równocześnie wprowadził no-
we sformułowanie paragrafu statutu, określającego
„cel* Związku. Brzmi on teraz:

„Z. H. P. ma na celu: 1) wychowanie na za-
sadach nauki Chrystusa, metodami skautowemi, czło-
wieka świadomie pełniącego służbę Bogu, Polscei bli-
źnim, zgodnie z Przyrzeczeniem i Prawem  Harcer-
skiem.

2) rozpowszechnianie wśród społeczeństwa typu
życia harcerskiego, stosowania zasad Prawa Harcer-
skiego w służbie obywatelskiej, oraz pielęśnowania
żywej czujności sumienia narodowego i poczucia po-
winności państwowy:

Pierwszy piski
brzmienie:

„Harcerz służy Bogu i Ojczyźnie i
spełnia swoje obowiązki”.

Prawa otrzymał obecnie

Niektóre inne nowe punkty statutu.
Statut podkreśla obecnie współpracę Z. H. P.

„z rodziną, Kościołem i Państwem”. Stwierdza, że
„obywatele polscy, narodowości niepolskiej mogą na-
leżeć do Związku, na warunkach określonych, w spe-
cjalnych regulaminach", wprowadza nową instytucję
pod nazwą „Rada Wychowania Harcerskiego". Mia-
nowicie:

1. Celem zapewnienia Harcerstwu jaknajle-
pszych warunków rozwijania i pogłębiania form i me-
tod pracy możesię utworzyć Rada Wychowania Har-
cerskiego.

2. R. W. H. składa się z wybitnych znawców
wychowania i dziedzin, związanych z pracą harcer-
stwa, zaproszonych do Rady przez Przewodniczące-
go Związku w porozumieniu z Naczelniczką Harcerek
i Naczelnikiem Harcerzy.

3. Na posiedzenia R. W. H. zapraszani są
przedstawiciele władz państwowych, samorządowych
i instytucyj społecznych, których zakres działania
związany jest ze sprawami, będącemi na porządku
PZRady.

Rad na zaproszenie P. d
Związku, Naktaki Harcerek lub Nadnka Har-
cerzy wydaje w sprawach dotyczących programów
i metod wychowania harcerskiego opinie, które winny

być brane pod uwagę przez władze harcerskie przy
ustalaniu regulaminów, instrukcyj i zarządzeń.

adzie W. H. przysługuje prawo iniejatywy
w formie wniosków do władz harcerskich.

5. Regulamin (aaIEY układa Rada, za-
Wewe go Zarząd G:

pĆ PiacTRE Powródskeac, Z
H.

Zjazd Hutcowych i Konłerencja Starszyzny.
Zwróćcie uwagę na rozkaz ogłoszony w równo-

ległym numerze „Wiadon Urzędowych", w spra-
wie Zjazdu i Konferencj ,

Postarajcie się skorzystaćz tej sposobności wzię-
cia udziału w omawianiui opinjowaniu najważniejszych
zagadnień Ruchu, a zarazem ze sposobności poznania
Chorągwi Śląskiej, której znaczna część będzie obo-
zować w pobliżu Zjazdu. Równocześnie też będziecie
mogli wiele skorzystać dla Waszej pracy w druży-
nach, dzięki wymianie doświadczeń, pokazom gier
i ćwiczeń, prześlądowiliteratury harcerskiej.

Jedźcie do Bucza, nietylko by coś stamtąd wy-
wieźć, ale i by wracać z zadowoleniem, że się do-
łożyło swą cegiełkę do budowy. Zatem przemyślcie
tematy konferencji i przygotujcie swoje  przyczynki
we wszystkich dziedzinach,

Propaganda spożycia cukru.
Pierwszego czerwca zaczyna się okres liczony

drużynom przy konkursie. Pamiętajcie o tem i nie
straćcie ani jednego dnia, jeśli nie chcecie by Was
inne drużyny ubiegły.

rzeczytajcie uważnie bNaczelnictwa w
tej RAY(majowy numer „W. U.”), artykuł p.

d aremistrzu!,
awocz"(Wesoła Rada Drużyny),
a przedewszystkiem broszury o cukrze, które już za-
pewne sprowadziliście sobie z Głównej Kwatery.

Konkurs Rady Cukrownictwa daje drużynom
niezwykłą sposobność ważnej usługi społecznej i zdo-
bycia środków na powiększenie wyprawy drużyny.
Nie zaniedbajcie tej sposobności!

„Letniska i obozy harcerskie"

w opracowaniu Tadeusza Maresza — czy już naby-
liście? Pomoże Wam ta książeczka w przygotowaniu
i poprowadzeniu „akcji letniej", nie zwlekajcie więc
z zamówieniami!

Szczęśliwych łowów!

Numer ten ,„Harcmistrza* dojdzie znaczną część

drużyn już na wyjezdnem do obozów. Życzę Wam
jaknajlepszego wykorzystania lata, jak najwięcej ra-
dości, jak najwięcej korzyści dla zdrowia, duszy
i ciała,

„Haremistrz* chciałby Wam towarzyszyć na
kursy i obozy, Jeżeli chcecie i Wy tego, napiszcie
zaraz, jaki Wasz adres letni, a postara się tam do-
trzeć (o ile zapłaciliście prenumeratę za trzeci kwar-
tał, bo, niestety, musi liczyć się bardzo z finansami).

NIE SZCZĘDŹ CUKRU, — ZYSKASZ MAŁO, STRACISZ
WIELE, WIEDZ, ŻE PALISZ WĘGLEM W PIECU, CU-

KREM — W CIELE,
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Osobiste.
Wszystkim, którzy byli łaskawi pamiętać o dniu
mego Patrona, Św. Stanisława, serdecznie dziękuję.
Wybaczcie, że nie czynię tego w listach osobistych—
jest to ponad moją „techniczną* możność. Wierzcie

mi, że te wyrazy pamięci ogromnie są dla mnie miłe
i cenne; wielką jest pomocą w pracy dobre słowo.
Przyjmijcie gorące „Bóg zapłać”.

Jan Grabowski, hm. ń

Nowy statut Z. H. P.
Nadzwyczajny Zjazd Walny Z. H.P., który się

odbył w dniach 26 i 27 kwietnia b. r. w Warszawie,
uchwalił nowy statut Związku. Uchwała ta jest reali-
zacją pomysłów o przebudowie naszej organizacji,
pomysłów,które z różnych stron od kilku lat się po-
jawiały, Żywa jest troską braci harcerskiej o dobro
Ruchu i o należytą organizację. Ta właśnie żywość
i szczerość troski o Harcerstwo wywołały szereg róż-
nych projektów organizacyjnych, w wielu punktac
odbiegających jeden od drugiego, a w niektórych
kwestjach — nawet wręcz przeciwstawnych. Mimo
to jednak cały zrąb nowej organizacji został ustalony
za wspólną zgodą. Jedynie kilka kwestyj, których
ważność i znaczenie też rozmaicie oceniają, rozstrzy-
śnął Zjazd Walny głosowaniem.

Myślą przewodnią nowego statutu jest takie
ustosunkowanie wzajemne wszelkich organów Zwią-
zku, aby z jednej strony zachowana została jedność
organizacyjna i ideowa Harcerstwa,a z drugiej strony
by harcerki i harcerze posiadali swą wewnętrzną au-
tonomję.

Dlatego też nowy statut mówi o dwóch autono-
micznych organizacjach, istniejących w łonie Związku:
organizacji harcerek i organizacji harcerzy, oraz prze-
widuje władze dwóch kategoryj: 1) władze Z. H. P.
jako całości, 2) władze autonomicznych organizacyj.

Władzami Z. H. P. jako całości są: 1) Walne
Zgromadzenie, 2) Zarząd Główny, 3) Komisja Rewi-

zyjna, 4) Naczelny Sąd Harcerski.
Walne Zgromadzenie, posiadające zwykłe kom-

petencje ustawodawczej władzy stowarzyszenia, skła-
da się: a) z 24 członków Rady Harcerek, b) z 24 człon-
ków Rady Harcerzy, c) z delegatów Oddziałó
jednym na Oddział, d) z członków Komisj
nej, Nacz. Sądu Harc., Zarządu Głównego i Naczel-
nicbw. Ogółem Walne Zgromadzenie liczyć będzie
około 70 osób, zbiera się raz do roku.

Zarząd Główny, wybierany przez Walne Zgro-
madzenie na rok, posiada kompetencje wykonawcze-
go organu Związku i składa się z 9 członków, a w tej
liczbie: Przewodniczącego, Naczelniczki Harcerek,
Naczelnika Harcerzy i Naczelnego Kapelana.

Komisja Rewizyjna składa się z 3 osób, Naczel-
ny Sąd Harcerski liczy 7 członków i 2 zastępców —
cba te organa powstają z wyboru przez Walne Zgro-
madzenie.

W ŚRODĘ DNIA 18 CZERWCA R. B. O GODZ. 17.135

MÓWIĆ BĘDZIE PRZEZ RADJO NACZELNIK GŁÓWNEJ
KWATERY DH. STANISŁAW SEDLACZEK NA TEMAT:

„HARCERZE W OBRONIE CUKRU*,
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Każda z autonomicznych organizacyj posiada
następujące władze: 1) Zjazd harcerek bądź harcerzy,

2) Radę harcerek bądź harcerzy, 3) Naczelniczkę Har-

cerek bądź Naczelnika Harcerzy, 4) Naczelnictwo

Harcerek bądź Harcerzy. A ;

W Zjeździe Harcerek względnie Harcerzy biorą

udział: a) członkowie czynni, b) delegaci zrzeszeń
starszo-harcerskich po 1-ym od zrzeszenia, liczącego

przynajmniej 20 członków, c) delegaci K.P. H. po
jednym na Chorągiew,a jeśli w Chorąświ jest ponad
25 Kół, to po l-ym od każdej zaczętej 25-ki Kół,
d) członkowie Zarządu Głównego, odpowiedniego

NEdach i Rady, Komendantki względnie Komen-

danci Chorągwi, Przewodniczący Oddziałów lub ich
zastępcy. Zjazdy Harcerek i Harcerzy odbywają się

co roku i są majwyższemi „cywilnemi” władzami dla

organizacyj harcerek i harcerzy. Do specjalnych
kompetencyj tych Zjazdów należą wybory Naczel-

niczki Harcerek i Naczelnika Harcerzy, oraz Rad

Harcerek i Harcerzy.
Rady, liczący po 24 osoby każda, są wybierane

na 3 lata, zmieniają co rok trzecią część swego skła-

du, obradują przynajmniej 2 razy do roku i wchodzą
w skład Walnego Zgromadzenia Związku.

Każda Rada wybiera Naczelnictwo, składające
się z 5 osób. Naczekadczłaa Harcerek i Naczelnik Har-
cerzy przewodniczą odpowiedniemu , Naczelnictwu
i Radzie, reprezentują swoją organizację nazewnątrz,
są organami Zarządu Głównego Związku w stosunku
do swej organizacji, przy współudziale odpowiedniego
Naczelnictwa kierują pracami swej organizacji, sta-
nowią słowem najwyższe  „„wojskowe* władze orga-
nizacyj harcerek i harcerzy.

Naczelniczka i Naczelnik powołują jako organy
doradcze — Główne Kwatery, o których statut nawet
nie wspomina.

Jakiż jest podział kompetencyj między władzami
Związku jako całości

i
władzami autonomicznych

ganizacyj? Ideją przewodnią nowego statutu jes
by władze Związku zachowały tylko kompetencje
niezbędnej dla utrzymania jedności ideowej i organi-

zacyjnej, dla prowadzenia wspólnej gospodarki, oraz
wymagane przez przepisy prawne, natomiast by
wszystko inne przerzucić na władze autonomicznych
organizacyj.

Stosownie do tego przeprowadzony jest roz-
dział kompetencyj między Walnem Zgromadzeniem
z jednej strony, a Zjazdami Harcerek i Harcerzy
z drugiej strony; między Zarządem Głównym zjednej
strony, a Naczelniczką, Naczelnikiem i Naczelnictwa-
miz drugiej strony.

Zakres kompetencyj dzisiejszego Zjazdu Wal-
nego Z. H. P. podzielony jest wnowym statucie mię-
dzy Walne Zgromadzenie (o ile chodzi o całość Zwią-
zku) i Zjazdy Harcerek i Harcerzy (o ile chodzi o au-
tonomiczne organizacje). Zakres kompetencji dzisiej-

szej Naczelnej Rady Harcerskiej podzielony jest
w nowym statucie między Walne Zgromadzenie (o ile
chodzi o całość Związku) i Rady Harcerek i Harcerzy
(o ile chodzi o auton. organizacje). Zakres kompeten-
cyj dzisiejszego Naczelnictwa Z. H. P. podzielony jest
między Zarząd Główny(o ile chodzi o całość Związku)
i Naczelniczkę, Naczelnika oraz Naczelnictwo Harce-
rek i Harcerzy (o ile chodzi o autonomiczne organi-
zacje).

Poza inną strukturą organizacyjną nowy statut
wprowadza jeszcze następujące nowości:
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Przewiduje specjalną kategorję członków po-

pierających, którymi mogą być osoby prawne i fizycz-
ne, opłacające stałą składkę. Członkowie popierają-
cy nie mają ani biernego ani czynnego prawa wybor-
czego.

Nowy statut przewiduje wydanie specjalnego
regulaminu o warunkach, na jakich mogą być przyj-
mowani do Związku obywatele polscy niepolskiej na-
rodowości.

Również przewidziane są w statucie specjalne
regulaminy, regulujące sposób przyjmowania i usu-
wania członków wszystkich kategoryj, a także sposób
prowadzenia gospodarki finansowej.

Nowy statut przewiduje powołanie Rady Wy-
chowania Harcerskiego z pośród wybitnych znawców
wychowania i dziedzin, związanych z pracą harcerską.
Rada W. H. jest organem opinjodawczym, członków
jej powołuje Przewodniczący Związku w porozumie-
niu z Naczelniczką i Naczelnikiem.

Nowy statut obszerniej mówi o kompetencjach
Zarządu Oddziału, reguluje stosunki Zarządu Oddzia-
łu i Komend Chorągwi, przewiduje, że Oddziały mo-
gą się legalizować jako odrębne jednostki prawne.
, Nowystatut zastrzega prawnie nazwę „harcerz”
i pochodne oraz strój i oznaki, ustalone regulaminem
i u władz zgłoszone.

_ Przepisy, regulujące stosunek Związku do władz
państwowych, pozostały bez zmiany.
. Oto zasady nowejorganizacji Z, H. P. Dopiero
jednak wprowadzenie ich w życie nadatej organizacji
WeW koloryt i wykaże zalety i wady nowego sta-
utu,

Wł. Baliński, Dyrektor Biura Główn. Zarządu Ligi
l Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej

Z. H. P. a L. O.P.P.
„ ,W czasie krótkich ferji wielkanocnych odbył

się kurs informacyjny o lotnictwie, obronie przeciwga-
zowej i obronie przeciwlotniczej, urządzony przez Li-
gę Obrony Powietrzneji Przeciwgazowej dla druhów
i druhen, delegowanych przez organizacje Z H, P.

Kurs trwał krótko i jest napozór zjawiskiem
drobnem w rozwoju dziedzin, których dotyczył, Lecz
napozór tylko — i dlatego nie powinniśmy przecho-
dzić lekko nad nim do porządku dziennego.

Najpierw otwarcie. kursu było ważną chwilą za-
tałej, j współpracy Z. H. P.

z L. O. P, P. Absolwenci kursu słanówią dzić awan-
gardę zorganizowanej harcerskiej akcji obrony lotni-
czej i przeciwgazowej.

„Kurs rozpoczęliśmy we wtorek 22-g0 kwietnia.
A więc słuchacze, miast wypoczywać po swych zwy-
kłych zajęciach, spędzili tydzień świąteczny na for-
sownej 7 godzinnej pracy umysłowej, codziennej, nie
wyłączając niedzieli przewodniej. Dowodzi to zrozu-
mienia powagi sprawy i ważności nowopodjętych za-dań, świadczy raz jeszcze o wytrwałości, czego zresztą
w środowisku harcerskiem stwierdzać już nie trzeba.
Dowodzi totakże istnienia zapału do pracy, będącego
w połączeniu z napisanem wyżej — rękojmią wydat-
ności akcji tej awangardy,

A śraniczony czas nauki, wyzyskany całkowicie,nie pozwolił wyczerpać przedmiotów tak, jakby tego

pragnęła L. O. P. P., ze względunaliczny zespół słu-
chaczy ii jego skład. Przytem L. O. P. P. nie mogła
zwęzić ram kursu, celem wyspecjalizowania słucha-
czy w jednym z wyżej przytoczonych kierunków.
Wypadło zapoznać ich ze wszystkiem, bo do wszyst-
kiego się nadają, bo we wszystkiem, co robi L.O.P.P.,
mogą być pożyteczni,

„ Poza tem w mniemaniu L. O.P. P.ten element,
podjąwszy raz pracę,nie rzuci jej, A ponieważ bibljo-
teki Chorągwi Harcerskich zaopatrzone są w litera-
turę Ligi, przeto nic nie stoi na przeszkodzie do uzu-
pełniania wiedzy w kierunku —czy to lotniczym,
czy o. p. g., czy o. p. 1., a wreszcie może we wszyst-
kich razem?

Kontakt miejscowych placówek Z. H. P. i L. O.
F.P., udział druhów i druhen w kursach instnuktor-
skich, urządzanych przez Komitety Ligi, względnie —
odbywanie ćwiczeń i poddawanie się egzaminom,
zbiorowe lub nawet indywidualne, pozwolą jednost-
kom bardziej energicznym uzyskać pożądany stopień
instruktorski, do czego Liga chętnie się przyczyni
skoro zapoczątkowała pomyślnie współpracę ze
Związkiem.

Skromne uroczystości otwarcia i zamknięcia
Kursu, rozpoczynającego nowy i cenny okres w życiu
dwuch stowarzyszeń społecznych, cechował nastrój
podniosły i serdeczny.

, _Nie mogę nie wspomnieć o fakcie, który harmo-
nizował nadzwyczajnie z otwarciem kursu.

Mianowicie naczelne władze Z. H. P. reprezen-
tował Przewodniczący Z. H. P, Wojew. Wł. Sołtan,
zarazem członek i kilkoletni Prezes Rady Głównej
L;;O. . oraz przewodniczący wielu jej Ogólnych
Zgromadzeń, a władze naczelne L. O. P. P. repre:
tował Wice-prezes Zarządu GŁ. inż. Stan. Rudziń
związany węzłem trwałym ze Z. H. P. swą dawną
działalnością, w szczególności na obczyźnie, na da-
lekim wschodzie,

Utkwić musiały w pamięci wszystkich obecnych
słowa inż. Rudzińskiego, w których podkreślił ze
wzruszeniem, że nie statut sprowadził na ławy kursu
kilkadziesiąt druhen i druhów, nie statut ich pchnął
do tej pracy,lecz istniejący wśród nich związek myśli
i serca.

Są to atuty, z któremi osiąga się wytknięte cele,
bo zmierza się do nich świadomie, szybko, wytrwale
i raźnie, nie wypadając z tempa.

Byłem rad, że mi przypadł miły obowiązek za-
poznania słuchaczy kursu z Ligą, z jej celami, orga-
nizacją, historją, z pracami dawnemi, obecnemi
i przyszłemi, a więc obowiązek przybliżenia słucha-
czy do L. O.P. ie ukrywam wcale, że sobie za-
trzymałem pierwsze i ostatnie godziny wykładów —
pierwsze, aby słuchacze dobrze zrozumieli nasze in-
tencjeod początku wykładów , ostatnie — by podsu-
mować wszystko, wyciągnąć wnioski, a nawet — by
ubiec innych, składając absolwentom życzenia
powodzenia w działalności.

z Żegnaliśmy słuchaczy, żałując, że nie  mogli-
śmy dać im więcej, bopatrząc w przyszłość widzie-
liśmy, jak wielki pożytek przyniesie ich praca spra-
wom, wysuwającym się dziś na czoło zagadnień obro-

CUKIER JEST NAJTAŃSZYM I NAJZDROWSZYM
POKARMEM. 
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ny kraju. Przyszła wojna rozstrzygnie się w powie-

trzu, a gazy odegrają w niej potężną rolę. I nie na

froncie wojskowym tylko, lecz poza nim, tam, gdzie
życie cywilne powinno toczyć się w sposób, jakiego

wymaga stan wojny: zabezpieczenie armji wszystkie-

go, czego potrzebuje, by walczyć mogła. Ę
Centralą wysiłków społecznych lotniczych i o.

p. g. jest L. O. P. P.

W

niej zbiegająsię nici tych
prac. Działająca w isłem porozumieniu z państwo-

wemi władzami, opiekującemi się obroną kraju, uzna-

na przez te władze za czynnik niezbędny obrony kra-

ju, Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej, orga-
nizacja społeczna w pełnem znaczeniu tych wyrazów,
oparła na ofiarnych funduszach i wysiłkach, nie może
sprawić zawodu; nie powinny go sprawić i te organi”

zacje, które podjęły współpracę z Ligą w osiągnięciu
jej zadań.

Marjan Łowiński, hm, Śląsk.

Ośrodek harcerski „Bucze”.

Pierwszy okres prac związanych ze zrealizo-
waniem Śląskiego Ośrodka Harcerskiego „BUCZE”

na Śląsku Cieszyńskim, oraz Ściśle z nim związanej
Harcerskiej Szkoły  Instruktorskiej szybko dobiega
końca.

Przebudowa głównego gmachu już ukończona.

Instalacje wewnętrzne jak oświetlenie, centralne

ogrzewanie, wodociągi i kanalizacja — wykonane.
W chwili obecnej wykańcza się urządzenia wew-

nętrzne; wre praca malarzy, stolarzy it.p., krząta-
jących się nad

_

jak-najsolidniejszym wykończeniem
holu wejściowego, jadalni na 60 osób z kuchnią i po-

trzebnemi urządzeniami, czterech sypialni, każda na
jeden zastęp, dwu sal wykładowych i szeregu poko-
jów pomocniczych.

Na zewnątrz 18 h. ziemi należącej do ośrodka
znalazło już całkowite teoretyczne wykorzystanie.
Trzecia część to doskonała łąka na południowym sto-
ku, osłonięta wysokim lasem od północy i zachodu, a
zabudowaniami folwarku od. wschodu, — z przepięk-
mym widokiem w dolinę Brynicy i na okalające pa-
sma górskie, — jej przeznaczenie, to dochód z siana,
teren na 3 — 4 obozy, miejsce gier i zabaw i t. p.

Jedna trzecia część folwarku została zajęta pod
urządzenie bciska sportowego placu tenisowego i in-
nych urządzeń dla W, F., oraz P. W. —z których na
plan pierwszy wysuwa się budowa małej strzelnicy.

Pozostała trzecia część znalazła swe przezna-
czenie w zajęciu tych terenów pod ogród warzywny,
sad owocowy i t. p: tereny gospodarcze na użytek
wewnętrzny w pierwszym rzędzie dla personelu za-
trudnionego stale na Buczu.

W ten sposób dzięki wysiłkowi Oddziału Ślą-
skiego, pomocy władz, a głównie P. Wojewody Dr.
M. Grażyńskiego, przemysłu, społeczeństwa, oraz
bezinteresownej pracy szeregu ludzi, już w niedale-
kiej przyszłości ziści się marzenie harcerstwa w całej
Polsce — przybędzie nam wspaniały ośrodek.

OSZCZĘDNOŚĆ CZASEM SŁUŻY, CZASEM PRZEZ NIĄ

TRACISZ: CO OSZCZĘDZISZ NA CUKRZE, TO ZDROWIEM

DOPŁACISZ.
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Jak każda praca tak i Bucze ma swe zalety
i wady. ESTE

Do zalet w pierwszym rzędzie zaliczyć należy
przepiękne położenie, w cudownej okolicywśród la-
sów, gór, nad rzeką. Dużą również zaletą jest bardzo

dogodna komunikacja z szeregiem ośrodków pracy

harcerskiej chorąświ Śląskiej, Krakowskiej, Zagłębi

wskiej, Śląska Cieszyńskiego i Opolskiego. Niemniej-
szą zaletą jest bardzo przychylne ustosunkowaniesię
miejscowej ludności, no i na koniec bardzo zasadnicza
zaleta; to możność ciągłości pracy dzięki dużemu po-
parciu wyżej podanych czynników.

Jak już powiedziałem ma Bucze i swe
wady. Pierwszą z nich to bardzo mała wydajność
ziemi, bardzo zła gleba, wymagająca ogromnych

wkładów i nieprzynosząca naszemu poprzednikowi ża-
dnych dochodów, folwark opłacał się jedynie dzięki
pięknej łące, która wyrównywała małą dochodowość
reszty ziemi.

Drugą wadą, która rzuci się w oczy każdemu in-
struktorowi harcerskiemu po powierzchownym zapo-

iu się z Buczem to pewien, że tak powiem, „zby-
ek" trochę rażący w lokalu harcerskim. Te parkiety,
stylowe meble — pewien brak „puszczaństwa” tak u
nas modnego.

Kto jednak poznabliżej historję Bucza ten prze-
kona się, że możnaje było zrealizować tylko z tą „wa-

  

 

dą” lub nie mieć wcale, Ta „wada* — pewna wytwor-
ność to kaprys ofiarodawców, to wyraz ich ofiarności
i sympatji dla Z. H. P.

Zresztą ta wada w postaci pewnej wytwórności
jest dość względna. Jest ona może dość dużą jeśli
patrzymy na Bucze jako ośrodek kursów dla mło-
dzieży zamożniejszej, która w swym życiu domowem
jest otoczona tym pewnym dobrobytem — dla mło-
dzieży zamożniejszej, która w swem życiu domowem
wać ją w niewygodach życia obozowego.

 

Jeśli weźmiemy jednak młodzież rzemieślniczą,
żyjącą przeważnie w bardzo ciężkich warunkach go-
spodarczych, mieszkaniowych i t. p., to dla niej ta
atmosfera, jaką prawdopodobnie będzie dawało „Bu-
cze” będzie nietylko nie szkodliwa, ale bardzo do-
datnia.

Trzecią i może ostatnią wadą Bucza jest to co
jest zarazem jego zaletą, to przepiękne położenie, po-
wodujące, że cała dolina Brynica, tak jak odległa o
około 5 km, dolina Wisły, zamienia się w stację klima-
tyczną — uzdrowisko — buduje się dużo will; domy
powstają jalk grzyby po deszczu, na lato spokojna
górska wioska wypełnia się letnikami,

I tu jednak dla informacji podam, że taki już
jest teren i nasze granice, że w promieniu 500 mtr.
od Bucza nie potrzebujemy się obawiać, aby powstał
jaki „dom”. Samo Buczeposiada kilka tak pięknych
i ustronnych miejsc na obozy że wpływu „zła” wciska-
jącej się w obie doliny i do gór „kultury” obawiaćsię

nie potrzebujemy.

Na koniec chcę uspokoić pewne obawy, że ośro-
dek nie będzie w całości wykorzystany: Naturalnie,
że będą okresy niejednokrotnie dość długie, że gmach
będzie stał „pustką”, ale będą chwile że dziesiątki
harcerzy przewinie się przez gościnne podwoje. Prze-
cież każdy gmach urzędowy, których mamy taką ma-
sę jest właściwie zupełnie wykorzystywany tylko 8
godzin na dobę to znaczy w %. Na Buczu będą okre-
sy, że nie będzie nikogo, a jak będą to pełne 24 godz.
będą korzystać z najróżnorodniejszych urządzeń 0-
środka. Liczę, że napewno w najgorszym wypadku
efektowną cylrę 130 dni „roboczych* w pierwszym
roku istnienia uzyskamy.

Jak każde zamierzenie i praca już w dużej czę-
ści zrealizowana, tak i Bucze wchodzi na „języki”,
Część ludzi się zachwyca, część gani, ten-by to zro-
bił inaczej i t. p., a każdy szuka zaraz zasłużonych
i winnych. Więc i tu chcę dać kilka wyjaśnień.

Projektów takich ośrodków i szkół było bardzo
dużo. Część z nich tylko omawiano, niektóre jak np.
Łękawa, Sromowcei t. p. zrealizowano różnemi środ-
kami.

Dziś już nikt chyba nie znajdzie tego pi
go projektodawcy, a jeśli się nie mylę główna pod-
stawa to naśladownictwo zagranicy. Cały okres ubie-
gły ai obecnie było i jest marzeniem nas
wszystkich, aby w całej Polsce jaknajwięcej takich
ośrodków powstało. (

Każdy z realizujących się ośrodków potrzebuje
planu dostosowanego do danych warunków, ale plan
taki zawsze będzie się tylko różnił co do środków
realizacji, nigdy zaś w celu, bo ten jak harcerstwo
prowadzone przez różnych ludzi, w różnych warun-
kach, mimo różnicy w środkach, zawsze dąży do tego
samego celu: dania Polsce i światu dobrych synów.
To i taki ośrodek cel będzie miał zawsze wspólny,
taki sam t. j. stworzenie środowiska z którego wyjdą
przyszli wodzowie młodzieży, — środowiska, które
tę pracę ułatwi.

Różnica, jak już wyżej powiedziałem, będzie
tylko w realizacji, bo przecież inna będzie sprawa,
jeśli ośrodek będzie miał 1—2 h. ziemi, czy 40 h. do
tego dochodzą warunki finansowe, terenowe, komuni-
kacyjnei £. p.

Każdy taki plan będzie zawsze mieszaniną
wszystkich znanych projektów, których autorzy prze-
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ważnie dziś są już bezimienni, projekty te są dziś
własnością całego grona starszyzny, a każdy dosto»
sowujący je do danego poszczególnego wypadku jest
tylko „redaktorem”, W ten tylko sposóbi ja swą rolę
w sprawie Bucza rozumiałem,

la ścisłości czuję się w obowiązku zaznaczyć,
że pierwszy projekt zorganizowania na terenie Śląska
„Ośrodka Harcerskiego" opartego o wzorowo prowa-
dzone gospodarstwo rolne o obszarze ca 40 h., przy-
gotował w maju 1927 roku, Dh. hm. inż. Zb. Trylski.
(Ośr. wspólny dla Krakowa i Śląska).

A teraz kilka informacyj co do wykorzystania
ośrodka w lecie b. r.: 22 czerwca lub 6 lipca ma być
uroczyste poświęcenie z okazji dziesięciolecia harcer-
stwa Śląskiego. Od 1 do 15 lipca odbędzie się dwuty-
godniowy Zlot Chorągwi z udziałem harcerzy z Cze-
chosłowacji i Śląska Opolskiego.

W czasie od 1 do 6 lipca odbędzie się Konferen-
cja Starszyzny harcerskiej z całej Polski, tak zwany
Zlot Hufcowych, a następnie kilkanaście kursów in-

struktorskich.
Jak widzimy program bardzo bogaty, Bucze

rozpoczyna swą pracę z rozmachem — zobaczymy

jakie da wyniki?

Oprócz dwóch kursów związkowych  haremistrzowskich
ogłoszonych w Rozkazie N. G. K.M., 1. 12, organizuje się trzeci
kurs, nad jez,Wigry, w drugiej połowie sierpnia. Warunki przy-
jęcia — jak w Rozkazie.

ETZ

KSIĄŻKI NIEZBĘDNE NA KURSACH i OBOZACH:

ROBERTA BADEN POWELLA
Przekład i uwagi St. Sedlaczka.

WSKAZÓWKI.
DLA SKAUTMISTRZÓW

Cenazł. 4.00. Z przesyłką poczt. zł. 4.50.

LETNIE OBOZY
i KOLONJE HARCERSKIE
Instrukcja oficjalna Głównej Kwatery Męskiej

w oprac. hm, Rp. Tadeusza Maresza.

Cena 1 zł. 80 gr.

Czy wniosłeś już przedpłatę na

„HARCERZA?
Miesięcznik młodzieży harcerskiej.

Rocznie zł. Półrocznie 4 zł.

Konto P. K. O 22.806

W CZASIE WOJNY ROSYJSKO-JAPOŃSKIEJ ŻOŁNIE-
RZE JAPOŃSCY OTRZYMYWALI TRZYKROTNIE WIĘKSZE

PORCJE CUKRU, NIŻ PODCZAS POKOJU, A SZEŚCIOKROT-

NIE WIĘKSZE NIŻ ROSJANIE. 
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ROCZNICE HISTORYCZNE.
Lipiec. podał T. Maresz.

dzień rok
1 1569 Zaprzysiężenie Unji w Lublinie.
1 1920 Utwcrzenie Rady Obrony Państwa.
4 1610 Zwycięstwo Żółkiewskiego nad Moskala-

mi pod Kłuszynem.
4 1776 Ogłoszenie niepodległości St. Zj. Ame-

ryki Północnej
1918 Koniec demobilizacji I Korpusu gen.

Dowbor-Muśnickiego.
1794 Początek pierwszego oblężenia Warsza-

wy.
1789 Zburzenie Bastylji.

Bitwa pod Grunwaldem.
Statut o autonomii G, Śląska.
BójI bryg. Legj. polsk. pod Urzędowem.
Śmierć królowej Jadwigi.

Piłsudski uwięziony przez Niemców.
Bitwa pod Krechowcami,
Austrja wypowiada wojnę Serbji.
Bitwa ze Szwedami pod Warszawą.
Koalicja przyznaje znaczną część Ślą-
ska Cieszyńskiego Czechom.
Ratyfikacja _Traktatu _Wersalskiego
przez Sejm Polski.

Konkurs propagandy cukru.
TEMAT.

konk jest od;Tematem
wa na pytanie;

„Co drużyna zrobiła w czasie od 1 czerwca do
1 września 1930 r. celem podniesienia spożycia cu-
kru oraz zwalczania sacharyny i jakie były wyniki
tej akcji, (o ile udało się zauważyć)”.

NAGRODY:

nagroda 4.000 złotych
Il maśroda 2.000 złotych

III 1.500 złotych
IV_na 1.000 złotych

VI — XXV dwadzieścia nagród po 500 złotych.

Każda drużyna stająca do konkursu otrzyma
dyplom pamiątkowy Rady Naczelnej Polskiego Prze-
mysłu Cukrowniczego.

TERMIN:
nadsyłania prac: 15 października 1930 r.

WARUNKI SZCZEGÓŁOWE:

patrz„Wiadomości Urzędowe N.Z. H. P.", Nr. 5,
z r. 1930.

MATERJAŁY INFORMACYJNE O CUKRZE

wysyła biuro Naczelnictwa (6 broszur), za nadesła-
niem 1 złotego na koszta przesyłki pocztowej.

W WOJ. WARSZAWSKIEM, NA ŚLĄSKU, W POZNAŃ-

SKIEM SPOŻYWA LUDNOŚĆ OK. 20 KG. CUKRU, W WO-
JEWÓDZTWACH WSCHODNICH 5 DO 8 KG. NA GŁOWĘ
ROCZNIE.

archiwum

Dr. Witold Sawicki, G. K. M.

Program pracy drużyny
seminaryjnej.

Wstęp.

Praca drużyn w  seminarjach nauczycielskich
i duchownych jest podstawą i warunkiem należytego
rozwoju pracy drużyn wiejskich. Dla tego też ko-
mendanci chorągwi, hufcowi i sami drużynowi drużyn
seminaryjnych powinni dołożyć jaknajwięcej starań,
żeby pracę tę postawić na należytym poziomie.

Wychowankowie drużyn seminaryjnych to przy-
szli drużynowi, kapelani i opiekunowie drużyn, prze-
ważnie wiejskich. W czasie pobytu w drużynie semi-
naryjnej należy więc dać im odpowiedni zasób wia-
domości, żeby potrafili zorganizować i poprowadzić
drużynę harcerską, z tem, że później na kursie star-
szyzny będą mogli uzupełnić wiadomości i uzyskać
stopień instruktorski.

Komendanci chorągwi winni podnosić pracę
drużyn seminaryjnych przez:

stworzenie odpowiedniego nastroju i uświado-
mienie harcerzom tych drużyn ich posłannictwa har-
cerskiego i społecznego jako kadry drużynowych,
zwłaszcza na wsi;

zapewnienie drużynom seminaryjnym odpowied-
niego kierownictwa;

częstą |kontrolę pracy w tych drużynach i jak.
najwydatniejszą pomoc przez przydzielanie instruk-
torów hnii h, uł ianii dzenia obozów
letnich, wysyłanie członków tych drużyn na kursy;

dopilnowanie, aby program pracy ogólnej i spe-
cjalnej drużyny seminaryjnej został wypełniony na-
leżycie;

urządzanie dla abiturjentów drużyn seminaryj-

nych wewnętrznej „próby”, która ma wykazać wyro-
bienie, nabyte w drużynie i nakoniec przez

organizowanie drużyn korespondencyjnych na-
uczycieli, wychowanków poszczególnych drużyn se-
minaryjnych.

Należy pamiętać, że wychowankowie drużyny
seminaryjnej dostaną nieraz posadę poza terenem
ich dawnej chorąświ. Drużynowi i komendanci cho-
rąświ powinni uświadomić tym harcerzom ich obo-
wiązek pracy nie tylko dla własnej chorągwi, ale
również dla całego Harcerstwa, tam, śdzie będą peł-
nili funkcje nauczycielskie.

Podział.

Praca drużyny seminaryjnej bądzie się dzielić
na trzy zasadnicze działy: a) normalna praca druży-
ny i zastępów; b) praca specjalna, mająca na celu
zaznajomienie harcerzy praktycznie i teoretycznie
z zasadami kierowania drużyną; c) kurs instruktor-
ski typu ogólnego.

A) Normalna praca drużyny i zastępów.

Należyte postawienie tej pracy jest bodaj naj-
ważniejszym czynnikiem w wychowaniu dobrego dru-
ż go. Harcerze, przyszli drużynowi zawsze będą
powracali myślą do swej macierzystej drużyny i będą
stosowali te metody i sposoby wychowawcze, jakie
stosowano niegdyś do nich samych. Ponadto, jedynie
dobra drużyna, pod dobrem kierownictwem potrafi
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wychować przyszłych drużynowych, dostatecznie
przygotowanych pod względem ideowym, wychowaw-
czym i technicznym do prowadzenia pracy harcer-
skiej.

Normalna praca drużyny seminaryjnej powinna
obejmować harcerzy wszystkich kursów. Nie należy
dla „specjalnych celów”, jak wyszkolenie wychowaw-
cze, rozbijać starszych zastępów.

Jako wzór programu pracy normalnej tej dru-
żyny może służyć m. i. program drukowany w pierw-
szych czterech numerach  Harcmistrza (styczeń —
kwiecień 1930 r.), ze specjalnem lędnieni:

. uwag o pracy drużyn seminaryjnych (Haromistrz r.
1930, Nr. 1).

Należy jednak członkom drużyny z dwóch osta-
tnich kursów seminarjum stale wyjaśniać, jakie czyn-
niki w pracach drużyny są stałe i niezbędne, jakie
zaś tylko przygodne i spowodowane specjalnemi wa-
runkami pracy.

B) Praca specjalna, mająca na celu zaznajomie-
nie harcerzy praktyczne i teoretyczne z zasadami
kierowania drużyną.

Specjalne wyszkolenie powinni przechodzić
członkowie drużyn seminaryjnych przez dwa osta-
tnie lata studjów.

Drużynowi drużyn seminaryjnych powinni do-
łożyć jaknajwięcej wysiłków, aby chłopcy starsi po-
zostawali w drużynie i przeszli całkowite wyszko-
lenie,

Harcerz, który opuścił drużynę seminaryjną
poza odpowiedniem wyrobieniem technicznem, dobre-
mi kwalifikacjami ideowemi i odbyciem przynajmniej
jednego obozu letniego, powinien:

L.

1) Umieć poprowadzić zbiórkę drużyny, zawo-
dy między zastępami w grach i ćwiczeniach harcer-
skich.

2) Poprowadzić zbiórkę zastępu chłopców młod-
szych i starszych.

3) Poprowadzić Radę Drużyny.
4) Przeprowadzić próbę na st. „Młodzika”.
5) Poprowadzić wycieczkę zastępu i drużyny.

6) Umieć zająć chłopców w izbie. przez czas
określony (gry, zabawy, śpiewy).

7) Umieć przeprowadzić musztrę zastępu i dru-
żyny. i WRS)

II.

1) Znać podstawowe zasady wychowania har:
cerskiego (wychowanie indywidualne, system zastę-
powy, współzawodnictwo, współdziałanie i t. d.).

2) Znać zasady regulaminu drużyny (kompeten-
cje drużynowego, rady drużyny, służb i t. p.).

3) Wiedzieć, jak zułożyć Koło Przyjaciół i znać
zasady organizacyjne Koła.

4) Znać zasady, na których opiera się współ-
działanie Harcerstwa i władz szkolnych.

5) Znać organizację władz harcerskich, przy-
najmniej w zakresie chorągwi.

6) Znać wymagania na stopnie młodzieży i za-
sady zdobywania sprawności.

7) Znać parę podstawowych podręczników har-
cerskich i wiedzieć, gdzie szukać poszczególnych

wiadomości, oraz tytuły kilku książek, zaleconych dla
harcerzy.

LIL.
1) Umieć ułożyć program pracy dla zastępu.
2) Ułożyć program pracy dla drużyny na pod-

stawie podanych materjałów, z uwzględnieniem pracy
drużyny na wsi.

3) Ułożyć program kursu dla zastępowych.
4) Ułożyć program obozuletniego.

(C. d. n.).

WSKAZÓWKI DLA DRUŻYNOWYCH W SPRAWIE
KONKURSU PROPAGANDY CUKRU.

Przeczytać dokładnie rozkaz Naczelnictwa Z. H. P.
0 (W. U. Nr.

2. Sprowadzić z a
kami pocztowemi na porto) bro:

1. Cukier ij
St.

ie
pijaństwo. Spo:
cukier. A wyrzucamy na papi

. Zwi to siła i droga do dobr
t itd. w końcu: Zest

wienie korzyść ja cukru dla jednostki i gospodarstwa
krajowego.

II. Co to jest cukier i jak go się wytwarza. (Zygmunt

. W jaki sposób otrzymuje się cukier i jakie ma on
znaczenie dla człowieka, (D-r H. Liciński),

. Spożycie cukru w Polsce, (Władysław Demby).
V. Znaczenie cukrownictwa dla gospodarstw rolnych.
VI. Nowy Poradnik dla gospodyń,(przepisy na spo

dzanie zup, kremów, legumin i innych potraw słodkich).
VII Co każdy powinien wiedzieć o cukrze.
Broszury w się bezpłatnie, po nadesłaniu 1 zł. na

porto.
broszury  przyboczn
krótkiego zrefero

. Ułożyć na Radzie Dru
czytaj „Wesoła Rada Druży

Nr. 2
W planie uwzględnić: a) rz

drażyny i starszych han krótkich pogadanek; wygł
je i poprawi na zbić a potem wykorzy

c) przyg: Wsz, rozmów na
tematy cukrowe (najlepsze zura [, dla star-
szych także II).

d) przygotowa a czki, wie piose
RY cul szkodliwość

secha

zygotowanie
wywieszenia, na razie w iz
pomocy przy, pogadankach
w. broszurze

f) wypróbowani.
zastosowania w obo

nie umieści plany akcji, nalezy się jed-
aniem.

Przystąpić odrazu do wykonania planu, robią
gółowe notatki co. się zrobiło, aby mieć gotowy materj
pracy konku j

Starać się o rysunki, fotogratje, opiuje. pisane, dotyczące
propagandowej pracy drużyny.

6. Informowu JI

momentach swej dzi

NIE ZAPOMNIJ ZABRAĆ DO /'OBOZU BROSZURY:
„PRZEPISY NA SPORZĄDZANIE ZUP, KREMÓW, LEGUMIN
I INNYCH POTRAW SŁODKICH*, 
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U braci skautów...
Lord i Lady Baden - Powęll w Nowym Jorku. W drodze

powrotnej z wizytacji Antyli Angielskich, Skaut Naczelny z żo-
ną trzy dni spędził w N.-Jorku. 7 marca wydano na ich cześć
obiad, na którym wzięło udział ponad 300 wybitnych osobi
stości w Ameryce.

 

Komitet Międzynarodowy. Zjazd Skautowego Komitetu
Międzynarodowego, odbędzie się w czasie od 27 lipca do 2
sierpnia 1930 r. w Kandersteg.

Sztafeta ognisk. Ku uczczeniu 10 lecia niepodległości
skauci ezescy zorganizowali sztafetę ognisk, która biegła od
granie Czechosłowacji do Pragi. Na widok płonącego ognia
w oznaczonych miejscach zapalano: kolejno ogniska na wznie-
sieniach. Tak odżył stary zwyczaj wici wojennych.

Władze skautingu czechosłowackiego. Prezydentem or-
ganizacji skautów Czechosłowacji został Dr. Edward Benesz,
minister spraw zagranicznych, a prezydent Masaryk przyjął
godność protektora organizacji. Prof. Svojsik został naczelnym
skautem.

Władze naczelne skautingu belgijskiego. Komitet  Na-
czelny (Comitć Directeur) organizacji „Boy Seouts de Belgi-
Gue* dokonał wyboru na stanowiskach naczelnych: Prezydent
Komitetu Naczelnego — Pierre Graux, Prezydent Komitetu
Wykonawczego—Pierre Depage, Skaut Naczelny -— Louis Pi-
calausa i Komisarz Międzynarodowy — Charles Graux.

Zlot narodowy „skautów duńskich, odbędzie się w cza-
sie od 12 do 21 lipca b. r. na wyspie Faeno. Zapraszają braci
skautów innych organizacyj skautowych.

Prezydentem organizacji „Eclaireurs Unionists de Fran-
ce* został wybrany Franciszek de Witt-Guizot.

Program tegorocznych kursów praktycznych w Giłwell
Parku:

75-y Kurs Skautowy — 12 — 28 maj,
30-y Kurs Wilczęcy (męski) — 26 — 30 maj,
76-y Kurs Skautowy — 10 — 21 czerwiec,
31-y Kurs Wilczęcy (żęński) — 23 — 28 czerwiec,
T1-y Kurs Skautowy — 7 — 18 lipiec,
78-y Kurs Skautowy — 21 lipiec, — 1 sierp.
32-1 Kurs Wilczęcy (żeński) — 4 — 9 sierpień,
38-1 Kurs Wilczęcy (męski) — 11 — 16 sierpień,
79-y Kurs Skautowy — 18 — 29sierpień,
10-y Kurs Rovers - Skautowy — 1 — 5 wrzesień,

Zjazd roczny pierwszej grupy skautów G. P. — 18/14
wrzesień 1930 r.

O polskim skautingu w „Jamboree. Ostatni numer mię-
dzynarodowego kwartalnika skautowego „Jamboree* (Nr. 38—
April 19380) zawiera artykuł autorki bardzo przychylnych nam
artykułów drukowanych w „Messager Polonais*, pani J. de
Mazaraki, p. t. „Scouting in Poland", w którym podany został
rys historyczny rozwoju skautingu w naszym kraju ze szcze-
gólnem uwzględnieniem genezy. i R

1a I.

 

 

ZARAZ ZAŁATWIĆ!

Druhowie pragnący otrzymywać „Haremistrza* w cza-
sie lata, w obozach, nadeszią bezzwłocznie

prenumeratę na III kwartał, (3 zł. 50 gr.) na nasze konto
10.020.

adres wakacyjny.

Administracja odpowiada za regularne wysyłanie nume-
rów tylko osobom na czas opłacającym prenumeratę i nad-
syłającym dokładne, czytelne adresy.

 

 

DRUHNY!!!

Zanim kupicie gdziekolwiek, obejrzyjcie uprzednio

W CENTRALNEJ KOMISJI DOSTAW Z.H.P.

Namioty własnej wytwórni mocne, lekkie, nieprzemakalne a tanie.
Wszelki sprzęt obozowy, sportowy.

Umundurowanie harcerskie, sportowe i przysposobienia wojsk.

WARSZAWA, Traugutta 2, tel. 145-54.
Na

Namioty wyrabiamy sami we własnych warsztatach. Nic niemamy wspólnego

z innemifirmami.

DRUHOWIE!!

żądanie cenniki i specjalne oferty.
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GewrR. PRZEDSTAWIC ,NPRZEDAŻKAROL REI/IG" Waszawa, J-IO KRZYŚKA 25

eni w

Dom Handlowy,B-cia JABŁKOWSCY, Bracka Nr. 25.

 

 

Prenumerata kwart. zł. 3.50 wraz z przes. poczt. Cena numeru zł. 1.40. Konto P.K.O. Nr. 10020.

Rękopisy bez podpisu i adresu autora nie będą przez Redakcję uwzględniane.—Rękopisów nadesłanych Redakcja nie zwraca.

Wydawca: Naczelnictwo Z. H. P. w osobie Stanisława SEDLACZKA, Warszawa, Aleja Ujazdowska 37 m. 12. Telefon 101-20
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X. NADZWYCZAJNY ZJAZD WALNYZ. H. P.
N. podaje do wiadomości uchwały X Nadzwyczajnego

Zjazdu Walnego Z. H. P.:
I. Depesze. — Nadzwyczajny Zjazd Walny wysłał de-

peszę z życzeniami z okazji święta skautowego w dniu Św.

Jerzego do Naczelnego Skauta Świata, gen. Roberta Baden-

Powella.
II. Budżet. — Nadzwyczajny Zjazd Walny zatwierdza

budżet na rok 1930/81 w brzmieniu, proponowanem przez Na-
czelnictwo Z. H. P. według zgłoszonego preliminarza.

II. Prenumerata „Skrzydeł*. — Nadzwyczajny Zjazd

Walny postanawia, że prenumerowanie „Skrzydeł* wraz z „Wia-

domościami Urzędowemi* jest równoznaczne z prenumerowa-

niem „Haremistrza'.
IV. Wybory. — Na miejsce ustępującego na własną

prośbę członka Naczelnego Sądu Harcerskiego, druha Tade-

usza Kamieńskiego, Nadzwyczajny Zjazd Walny wybrał druha

Stanisława Łypacewicza, oraz powołał dwóch zastępców do

Sądu w osobach druhny Karoliny Lublinerówny i druha Mie-

czysława Chmielewskiego.
Na miejsce ustępującego na własną prośbę członka Ko-

misji Rewizyjnej, druha Edwarda Muszalskiego, Nadzwyczaj-
ny Zjazd Walny: wybrał druha Cze ława Jankowskiego.

V. Statut Z. H. P. — Nadzwyczajny Zjazd Walny uch.

walił nowy statut Z. H. P., który zostanie ogłoszony po wy-

stylizowaniu przez Naczelną Radę Harterską i zalegaliżo-
waniu przez władze państwowe.

VI. Stylistyczne opracowanie statutu. — Nadzwyczajny
Zjazd Walny upoważnia Naczelną Radę Harcerską do osta-
tecznego stylistycznego opracowania uchwalonego przez Zjazd
statutu Z. H. P. oraz do przyjęcia poprawek statutu, jakich-
by ewentualnie żądały władze państwowe pod warunkiem, że
uchwały N. R. H. w tej ostatniej sprawie będą zapadały więk-
szością */a głosów członków N. R. H. obecnych na prawomoc-
nym zjeździe N. R. H.

VII. Okres przejściowy. — Nadzwyczajny Zjazd Walny
stwierdza, że do czasu zatwierdzenia przez odnośne władze
państwowe poprawek, wniesionych do obecnego statutu Z. H.
P., obowiązuje nadal statut Z. H. P. w dotychczasowym brzmie-
niu — zasady reorganizacji wewnętrznej Z. H. P., ustalone na
Zjeździe niniejszym, należy stopniowo wprowadzać w życie
drogą zmian regulaminowych.

VII. Powoływanie komendantów i komendantek Cho-
rągwi. — Nadzwyczajny Zjazd Walny poleca w regulaminie,
regulującym wybór komendantów i komendantek Chorągwi,
wprowadzić opinjowanie kandydatów przez Zarząd Oddziału.

(—) Władysław Sołtan.
Przewodniczący Z. H. P.

(—) Jan Grabowski.
Sekretarz Generalny Z. H. P.
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I. KSZTAŁCENIE STARSZYZNY.

A. Wytyczne dla kursów starszyzny żeńskiej.

Normując wysuniętą przez życie konieczność podziału
dotychczasowych kursów starszyzny harcerskiej, Główna Kwa-
tera Żeńska dzieli je na: 1. kursy dla drużynowych, 2. kursy
instruktorskie.

1. Kursy dla drużynowych są organizowane dla harce-
rek, zdobywających próbę na drużynową i dla tych, które od-
bywszy próbę na drużynową — pragną pogłębić materjał, aby

lepiej prowadzić pracę w drużynie.

a) Kursy te są ogólne, to znaczy: 1) obejmują całokształt
polowego wychowania harcerskiego, 2) jaknajszerzej uwzglę:
dniają metodykę pracy w drużynie. b) kierownictwo kursów
dla drużynowych liczy na współpracę uczestniczek, jednak
większość działów, uwzględnianych na kursie, zatrzymuje
w swoich rękach. c) Komendy Chorągwi organizują te kursy
samodzielnie, zgłaszają je do G. K. Ż., która zatwierdza skład
Komendy kursu.

2. Kursy instruktorskie są organizowane dla kandyda-
tek na instruktorki i dla instruktorek (podhareraistrzyń i harć-
mistrzyń) celem pogłębienia określonych dziedzin techniki
harcerskiej i zapoznania się z pracą prowadzoną na szerszych
terenach.

a) Kursy instruktorskie są specjalne: to znaczy: wszyst-
kie uczestniczki pogłębiają jeden, najwyżej dwa działy, z wy-
chowania polowego harcerskiego, lub dzielą się na zastępy,
z których każdy wybiera sobie określoną specjalność i nad
nią pracuje. (Wynika stąd, że każda instruktorka może przebyć
cały szereg takich kursów, na każdym pogłębiając jedną ze
specjalności). b) Kursy instruktorskie poza wyszkoleniem polo-
wem pogłębiają wybrane zagadnienia ideowe i metodyczne.
c) Na kursach instruktorskieh przewiduje się wysoko rozwinię-
ta współpracę uczestniczek z kierownictwem i uczestniczki mo-
gą prowadzić całe cykle ćwiczeń, prowadzić najpoważniejsze
gawędy. d) W sprawie programu kierownictwa i uczestniczek
kursów instruktorskich Komendy Chorągwi porozumiewają się
z Główną Kwaterą Żeńską celem umożliwienia współpracy
między Chorągwiami w organizowaniu tych kursów.

Skład Komend kursów zatwierdza Główna
Żeńska.

Kwatera

archiwum

B. Programy prób instruktorskich.

Na mocy uchwały Naczelnictwa z dnia 138/V.1980 r.
Główna Kwatera Żeńska ogłasza programy prób na stopień
podharemistrzyni i haremistrzyni.

Próba na stopień podharcemistrzyni.

Podharemistrzynią może zostać harcerka po próbie na
drużynową, która:

1. Ma ukończonych lat 18.
2. Zdobyła stopień przewodniczki,
3. Ukończyła kurs drużynowych.
4. Od roku prowadzi pracę w drużynie, jako drużyno-

wa, lub przyboczna. -
5. Zda sprawozdanie ze swej pracy przynajmniej rocz-

nej, zestawiając wyniki z zamierzeniami.
, Wykazuje w pracy z drużyną znajomość, oraz wy-

czucie metod harcerskich. ;
7. Wykazuje znajomość paru (2,3), książek traktują-

cych zagadnienia wychowawcze i społeczne.
Przeprowadzanie próby. Komenda Cho-

rągwi stawia wniosek o mianowanie podharemistrzynią po
stwierdzeniu, że kandydatka odpowiada wymienionym warun-
kom; w tym celu przewiduje się wizytację drużyny (o ile mo-
żności — przez część tej komisji, przed którą dana druhna od-
bywała próbę na drużynową) i dłuższą konferencję z kandy-
datką na podharemistrzynię w sprawach jej drużyny, wyników
pracy, celowości poczynań na przyszłość.--Należy szczególną
uwagę zwrócić na to, czy dana druhna pogłębia i rozszerza
swój stosunek do prace i obowiązków.—Wizytatorek powinna
być przynajmniej dwie .

UWAGA: Jeżeli próbę na drużynową odbywa druhna,
która ukończyła lat 18, i która odpowiada wszystkim warun-
kom przewidzianym w próbie na stopień podharcmistrzyni, Ko-
menda Chor. może natychmiast złożyć wniosek o mianowanie
jej podharemistrzynią.

Próba na stopień haremistrzyni.

Harcmistrzynią zostaje  podharemistrzyni
która:

1. Pod względem swego wyrobienia osobistego i spo-
łecznego odpowiada wymaganiom, stawiatym członkowi czyń-
nemu Z. H. P. ; :

pełnoletnia,  
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Zjazd Hufcowych i Konferencja Starszyzny
Bucze k. Skoczowa, Śląsk Cieszyński: 1—6 lipca 1930 r.
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2. PROGRAM.
Zajęcia Zjazdu i konferencji dadzą się podzielić na na-stępujące grupy:

l) Życie obozowe (urządzenie obozu, w nim gry, zawo-dy; wieczorem ognisko).
II). Udział w Zlocie Śląskim; pokazy hufcowych i star-szyzny z młodzieżą zlotową; obserwacja życia drużyn zloto-wych; ich gier, ćwiczeń, pokazów; udział w nich.III) Referaty wspólne dla całego Zjazdu i Konferencji.IV) Prace w sekcjach.
Ad>L 1) Organizację obozu przeprowadzi K. Ch. Śląs-kiej, dh. hm. M. Łowiński. Komendanci Chorągwi wyznacząpo jednym starszym instruktorze do pomocy, zawiadomić bez-pośrednio K. Ch. Śląskiej (adres: Katowice, Podgórna OVP.do dnia 15.V1.1980 r. Komendanta obozu wyznaczy NaczelnikGłównej Kwatery na wniosek K. Ch. Śląskiej. W GłównejKwaterze, organizacją techniczną Zjazdu i Konferencji zajmu-je „się dh. phm. J. Wierusz-Kowalski, on też udziela informa-15] w sprawach nie powierzonych w tym rozkazie innym dru-om.
2) Pożądane jest przybycie starszyzny z własnemi namio-tami; konieczna kompletna wyprawa obozowa (w tem m.inn. siennik, 2 koce, naczynia i przybory do jedzenia),
Komendanci Chorągwi organizując grupy starszyzny zeswego terenu porozumieją się z K. Ch. Śląskiej co do ewentu-alnego pomieszczenia uczestników, o ile sami nie mogą im do-starczyć namiotów.
Ad. II. Pokazy uczestników Zjazdu i Konferencje zor-ganizuje Komendant Obozu; on też ogłosi miejsca i terminypokazów etc. Zlotu Śląskiego.
Zgłoszenia pokazów przyjmuje i informacyj udziela dh.hm. Eugenjusz Ryszkowski. Pokazy w zakresie w. f. organizujedh. hm. WŁ Olędzki; strzelanie sportowe dh. hm. J. L. Le-śniewski;

Ad. III. Patrz rozkład dzienny.
Ad. IV. Przewiduje się następujące sekcje:
1) Sekcja organizacji hufców i chorągwi;
Zagadnienia:
a) Organizacja jednostek analogicznych do hufców i Cho-rągwi w Anglji i Ameryce. — St. Sedlaczek.b) Rola hufcowego — sposób jego pracy;c) Gromady (gniazda) i Ogniska,
Sprawozdania z wybranych hufców (oczekuje sięzgłoszeń Komendantów Chorągwi).
Prace tej sekcji przygotowują: Dh. hm. J. Trzpil i dh.hm. Wojtczak.
2) Sekcja programu i metod pracy w drużynach szkółpowszechnych.
Zagadnienia: Wilczęta — i inne.
Prace tej sekcji przygotowują: Dh. hm. Cz. Jankowskii dh. hm. St. Mościcki.
4) Sekcja programu i metod pracy w zrzeszeniach star-szoharcerskich młodzieży zarobkującej.
Prace tej sekcji przygotowują dh. hm. J. Giertych i dh.J. Zawodzki. -
3) Sekcja programu i metod pracy w drużynach semi-naryjnych:
Prace tej sekcji prźygotowuje dh. hm. Dr. Witold Sawicki.5) Sekcja funduszów własnych i społecznych na praceharcerskie,
Prace tej sekcji przygotowuje dh. phm. J. Wierusz-Ko-walski,
Ponadto przewidywane jest zebranie się w czasie Zjaz-du Harcerskiej Rady Krajoznawczej. Zebranie to organizuje dh.hm. Dr. E.Muszalski przy udziale d-hów: hm. B. Polkowskiegoi hm. T. Piskorskiego.
Odbędą się również zebrania uczestników Kursów Związ-kowych.
3. Rozkład dzienny i plan dnia,
1VII. Wtorek. Zjeżdżanie się. Organizacja obozów.Wnoszenie opłat. Zebranie b. uczestników Kursów Związko-wych.

2.VII. Środa. Otwarcie zjazdu: ;9% Msza św. — odprawi ks. Kapelan Naczelny. Pod-niesienie sztandaru.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE

 

Nr. 6

10%  Zagajenie Zjazdu i Konferencji przez Naczelnika.
115 Referat Dha Dra T. Strumiłły „Ofenzywa Harcerskai jej przygotowanie. Początek dyskusji.
18 — 15. Obiad.
16 — 19. Gry, pokazy, udział w Zlocie Śląskim,
19. Opuszczenie sztandaru.
19 — 20. Wieczerza.
20 — 2130 Ognisko.
21% Sygnał na modlitwę.
21% Sygnał do namiotów.
2200 — 6 Cisza nocna.

13.VII. Czwartek.
6. Pobudka.
6% Hejnał poranny.
6:0 — 6% Gimnastyka. j
6% — 7% Śniadanie, ubieranie się, porządki.
1%. Przegląd obozu przez Naczelnika.
8. Podniesienie sztandaru.
8 — 10. Obrady sekcyj.
10—12. Dyskusja nad „Ofenzywą*, dalej jak dnia po-przedniego.

4.VII. Piątek.
10 --— 12. Referaty i dyskusja: Swojszezyzna w Har-cerstwie, — zresztą, jak dnia poprzedniego.
5.VII. Sobota.

10 — 12. Referat i dyskusja: „Harcerstwo a wychowa-
nie religijneć, zresztą jak dnia poprzedniego.

6.VII. Niedziela.

Udział w uroczystości Dziesięciolecia Harcerstwa Śląs-
kiego.

4. Uczestnictwo.
a) Udział w konferencji wziąć mogą: kapelani, harcemi.

strze, działacze harcerscy, podharemistrze, hufcowi i p.
o. hufcowych, pełnoletni drużynowi, b. uczestnicy
kursów Związkowych, przedstawiciele kół Przyjaciół
Harcerstwa (po jednym od koła), przedstawiciele Za>
rządów Oddziałów, członkowie komend Chorągwi
i Głównej Kwatery.

b) Członkowie władz związkowych i Oddziału Śląskiego
niniejszym są zaproszeni do udziału w Zjeździe i kon-
ferencji.

e) Zgłoszenia nadsyłać należy przed 15 czerwca do Głó-
wnej Kwatery Męskiej, wpłacając równocześnie po 5
zł. na koszta organizacyjne i wydanie sprawozdania,
które uczestnicy otrzymają, bezpłatnie, (konto P. K.
0. 1550). Organizatorzy Zjazdu nie biorą odpowiedzial-
nośsi za umieszczenie i wyżywienie osób, które spó-
źnią się ze zgłoszeniem,

d) Opłatę za pobyt w obozie w wysokości 20 zł. za cały
okres, wnieść należy w dniu 1 lipca do kasy Komendy
Chorągwi Śląskiej, w miejscu Zjazdu.

Uczestnicy otrzymują 50% zniżki kolejowej.
e) Uczestników obowiązuje regulamin obozowy.
Sum wpłaconych wrazie nieprzybycia wzgl. wcześniej-

szego wyjazdu nie zwracasię,
5. Miejsce zjazdu i konferencji:
Ośrodek harcerski w Buczu, pow. Cieszyn, woj. Śląskie,

st. kolei Skoczów — ze stacji drogą polną 5 km. szosą, 8 km.;będzie komunikacja autobusowa.
Wzywam Druhów do licznego i dobrze przygotowanego

udziału w Zjeździe i Konferencji.

Czuwaj!

St. Sedlaczek, hm, Rp.
Naczelnik Głównej Kwatery.

FE Wierusz-Kowalski, ph.
przyboczny.

 
 

CUKIER JEST NAJIDEALNIEJSZĄ ODŻYWKĄ, DAJE
NAJWIĘCEJ SIŁY NIEZBĘDNEJ NA WĘDRÓWKACH
I ĆWICZENIACH.
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